
ROCZNIKI FILOZOFICZNE 
Tom XXXII« m r y t  2 — 1984

WOJCIECH CHUDY

GLOSA DO ARTYKUŁU 
KS- T. STYCZNIA

Potrzeba podjęcia tematu kryzysu teologii czy - formułując rzecz 
łagodniej - kryzysu w teologii nie podlega wątpliwości. Potrzeba ta 
przede wszystkim 1 wprost odsyła do trybu analizy filozoficznej i 
metodologicznej, będącej, jak się zdaje, jedyną planszą, na której 
odszukać dziś można przesłanki porządku i rozwiązania trudnej sytu­
acji teologii współczesnej, a jej szczególnym przypadkiem jest kry­
zys w teologii moralnej*

Zwłaszcza ki-yzys odnoszący się do tego ostatniego obszaru budzi 
niepokój. Ujawnia się on bowiem w postaci dość drastycznych poglą­
dów w.dziedzinie etyki lub etyk szczegółowych, szczególnie na tych 
obszarach moralnych, gdzie w grę wchodzą graniczne stadia życia lu­
dzkiego /problem nienarodzonych, problem samobójstwa czy eutanazji/ 
i graniczne wymiary życia /erotyzm, polityka, wojna/. Kryzys w teo­
logii moralnej przejawia się najczęściej w sposób konkluzywny po­
przez poglądy szczegółowe, które np. negują prawo do życia osoby 
ludzkiej o pewnym statusie egzystencjalnym /teza za przerywaniem 
ciąży/, absolutyzują wolność jednostki /afirmacja rozwodów/, redu­
kują osobę człowieka to planszy społecznych wyróżników /radykalna 
wersja "teologii wyzwolenia"/ bądź nie dostrzegają racji osobowych 
wymiaru społecznego /teza biernego pacyfizmu/.

Jedną z głównych przyczyn chwiejnoścl i niebezpiecznej konklu- 
zywności etycznej u reprezentantów niektórych nurtów teologii /nic 
potrzeba przywoływać tu imienia Hansa Konga, wystarczy przyjrzeć 
się konkluzjom wynikającym z systemów myśli E. Chiayacciego czy 
J.-M. Au berta omawianych przez Stycznia/ jest b ł ę d n a  k o n ­
c e p c j a  c z ł o w i e k a  przyjmowana - najczęściej impli­
cite — przez poszczególnych autorów. Ogólnie mówiąc, przeważają 
koncepcje bądź absolutyzujące byt 1 rolę człowieka w rzeczywistości 
/przyczyny tej ab^olutyzacji mogą być rozmaite: od subiektywizmu 
teoriopoznawczego, relatywizmu aksjologicznego aż po tendencję pan-
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teizującą/, bądź redukujące go do poszczególnych aspektów /biolo­
gicznego, psychicznego czy społecznego/. Pasjonującym zadaniem me­
todologa teologii jest prześledzić, jak od czasu antropocentryzmu 
Descartesa i pozytywizmu Comte’a do poszczególnych nurtów teologii 
katolickiej i nie-katolickiej przenikały zasady i systemy myśli roz­
sadzające spójność całości poglądów teologicznych i powodujące nie- 
koherentność ich zawartości wobec treści płynących z ksiąg "radosnej 
nowiny".

Zadaniem pasjonującym i wielkim w swym demaskatorskim wymiarze 
jest ukazać spuściznę Nietzschego, Freuda, zantropologizowanego He­
gla czy Marksa we współczesnej teologii, 0 wadze tych podstawowych 
pomyłek popełnianych przy budowie teologii świadczy rodzaj i ranga 
prób ich naprawienia. Jednym z celów wielkiego dzieła teologicznego 
.Tana Pawła 11, "teologii ciała", jest właśnie zbudowanie "antropolo­
gii adekwatnej". Nacisk, jaki Papież i inni myśliciele chrześcijańs­
cy kładą na związek pomiędzy "zdrową" realistyczną antropologią fi­
lozoficzną i teologiczną a teologią, która potrafi oddać w sposób 
prawdziwy i pełny zawartość relacji między Bogiem i człowiekiem,świa­
dczy o fundamentalnym charakterze tego związku.

Oczywiście sprawa genezy i przyczyn owych schorzeń stanowi temat 
rozległy i złożony, nawet jeśli wziąć pod uwagę tylko jego aspekt
- nazwijmy go tak - "dewiacyjno-antropologlczny". Składa się nań 
szereg rozmaitego rodzaju uwarunkowań determinujących taki a nie in­
ny kształt systemu teologicznego, zawarcie w nim określonych prze­
słanek, które owocują konsekwencjami - jak to pokazaliśmy - wątpli­
wymi etycznie.

Można mówić najbardziej ogólnie o uwarunkowaniach systemowych
i pozasystemowych w- aspekcie samej teologii. Do p o z a a y s - 
t e m a w y c h. oprócz uwarunkowań osobowościowych /typu:- tempe­
rament czy ambicja poszczególnych teologów/ należą czynniki ideolo­
giczne, polityczne czy kulturowe /np. duch epoki/, również inne.
Do uwarunkowań s y s t e m o w y c h  należy zaliczyć faktory wew- 
nątrzteologiczne /np. wpływ protestantyzmu na niektórych teologów kat 
lickicb/ oraz pozateologiczne. Najważniejsze spośród tych ostatnich 
to uwarunkowania natury filozoficznej i metodologicznej.

Obok u w a r u n k a w a ń  m e . t o d o l i c z n y c h  1 
f i OL Ol z a f i c z n y c h. kryzysu w teologii /moralnej/, oprócz 
uwarunkowań subiektywistyczno-relatywlstycznych ./jak u Chiavaccie-
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go/ albo redukcjonizmów /będących wynikiem niedopuszczalnego prze­
noszenia metody nauk szczegółowych do dziedziny nauk filozoficznych 
lub teologicznych czy ekstrapolacji wyników nauk szczegółowych na te 
dziedziny/ istnieją także inne uwarunkowania. Wystarczy wymienić 
chociażby niektóre z uwarunkowań epistemologicznych - irracjonalizm 
albo stosowanie nieklasycznego pojęcia prawdy; z ontologicznych - 
przyjęcie ewolucjonistycznej koncepcji bytu /typu Hegla czy Teil- 
harda/f z metodologicznych - przyjęcie praksistycznej koncepcji 
teologii. To tylko niektóre uwarunkowania. Wszystkie one współcześ­
nie objawiają się w konkretnych zestawach poglądów teologicznych; 
wszystkie też owocują konsekwencjami wątpliwymi lub niebezpiecznymi 
etycznie.
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